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Monarchya Austryacka.
S praw y  krajowe.

(Ogłoszenia magistratu.)

Aby przy  nadcszłej  zimie dać p rzy tu łek  ubogim, nieinającym 
schronienia,  k tó r zy  j ednak  nie żebrzą ,  u rządzono do uży tk u  we 
dnie i w nocy.  opalane przytul i ska ,  a to w l s z e j  dzielnicy miasta,  
z oddziałami  dla płci  obojga,  w 2giej dzielnicy tylko dla mezczyzn,  
a w 3ciej tylko dla kobiet .  T a k o w e  znajdują s ię :  w domu p. Jana
Distla pod nr.  8 5 3 ' / 2 , przy ulicy Hoffmańskiej  w domu Leiby Nirn- 
hiu pod nr.  290V» na Jauowskiein i w domu Joela Menkesa pod 
nr. 235 3/ 4 P>'*y Miry św.  Marcina.

Z magis t r atu s tołecznego miasta.
L w ó w ,  dnia 11, l i s topada 1858.

(Książe Alojzy IacLtensteiri f. — Wiadomości bieżące. — Ko/.porządzenie względem 
obrotu majątków sierocmskich. — Obrót majątków sierocińsktcb. — Przyjazd Ich Mość

< Jus ara lwa do Pragi.)
AV i«‘s l« ' i a, 14. l is topada.  Panujący książę Alojzy Lichlcnstein,  

urodzony dnia 26.  maja 1796 roku,  npiąK prze dwc zor a j  po p o łu ­
dniu w Eisgrub.

—  Kró lewsko-prusk i  tymczasowy poseł  hrabia Fleinming o t r z y ­
mał p rzed wcz ora j  okó ln ikową  notę swego gabinetu z uowenii  in- 
s t rukcyami  nowych mini st rów.

—  Kró lewsko-neapol i t aóski  poseł  p. Ulisse Barboloni  p r z y j e ­
chał  tu z P e te r sb u rg a  w odwiedziny do swych  k rewnych.

— Wczora j  zamknięto wys tawę  planów rozsze rzenia  miasta.  
J ene ra lny  r apo r t  r o z p o z n a w c z e j  komisyi  tycli planów,  k tóra  na dniu 
16. b. m miała ostatnie swe posiedzenie,  zostanie natychmias t  Jego 
Exceleucyi  mini st rowi  sp raw wewnę t rznych  zakomunikowany ,  po-  
czein dopiero p rzedłoży  się dalszy wniosek Jego Mości Cesarzowi .

—  Cesar sk ie  rozporządzenie  z 9. l is topada 1858,  p rawomocne 
we wszys tkich  krajach koronnych,  z wyjątkiem Lo mba rdo -w ene-  
ckiego k róles twa ,  względem zbiorowego za łożenia  ma jątku s ierociń-  
skiego,  nawet  tam,  gdzie j e szc ze  nie istnieje.

Po wysłuchaniu Moich mini st rów i Mojej r ady  pańs twa  uznaję 
za r zecz  s tosowuą w interesie pupi lów i agronomicznego k r edy tu  
r ealnego nakazać zb io rowe  założenie s ierocuiskiego majątku także 
tam, gdzie jeszcze nie istnieje,  nas tępującemi przepisami  :

§. 1. Na p rzysz łość  maja sądy w wspólnej  sierocińskiej  kasie 
sk ładać gotówki  nowo p rzybywających  pupilów i kurand swego 
okręgu sądowego,  jeżel i  według  istniejących us taw nie można ich 
s tosowniej  dla nich osobno korzys tnemi  uczynić.

Do c. k. u rzędów poda tkowych jako  sądowych u r zędów depo­
zy towych  należy przyjmowanie ,  przechowanie  i kasowe obliczanie 
ma jątku ,  należącego do wspólnej  kasy sierocińskiej .

§• 2. Do tej wspólnej  s ierocińskiej  kasy mają wpływać  w s z y ­
stkie dla r zeczonych  pupilów nadchodzące go tówki ,  bądź składają 
się z p rocen tów,  kapi t ałów,  bądź z j ak ichkolwiek innych ga tunk ów  
pieniężnych,  jeżel i  według  §. 1. osobno ulokowane być nie mają.

Od dotychczasowego  obowiązku  odwożenia tych g o tó w ek  do 
funduszu  umarzającego odstępuje się.

§, 3,  P rzepi sy  niniejszego rozporządzen ia  mają być wszędzie 
i tam zas tosowane,  gdzie p rzy  sądach istnieją już  wspólne kasy 
s ierocińskie.

Natomias t  przeniesione w n iektórych  k ra jach  koronnych  z da­
wniej szych o kr ęgó w  sądowych do nowych sądów,  obecnie pod ad-  
miui st r acyą w {ad 8 ska rbow ych  zos ta j ące  wspólne masy sierocińskie,  
k tórych dalsze p rowadzen ie  przepisano dokładniej  rozporządzeniami  
z 16. l is topada 1850  (I. 462  Bz.  ust.  p. )  i z 5. g rudnia 1850 
(I.  461 Ł>z - ust .  p,} należy j e szcze dalej według  tych rozporządzeń  
osobno t r ak tować  i obliczać.

§. 4. W  przypadku ,  jeżel iby jakiemu pupilowi mającemu udział  
swoim gotowym majątkiem w zostających pod admin i s t r ac ją  władz 
ska rbow ych  w wspólnych masach gierocińskich p rzypad ł  później  jaki  
inny majątek  gotowy,  tedy należy rozporządz ić ,  ażeby  jego w nad-.
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mienionej masie zb iorowej  znajdującą się część  wyłączoną  i z no­
wym majątkiem po łączoną admin i s t rował  sąd w nowoza prow ad zon e j  
wspólnej  kas ie s ie roc ińskiej ,  należy jednak oddanie części  należącej  
się pupi lowi w masie zb io rowej  za pozwoleniem władz y  pupilarnej
ile możności  przez  cesyę prawnie  zabezp ieczonych kapi t ałów u s k u ­
tecznić bez opła ty należytości  do nowej kasy s ierocińskiej .

§. 5. Pud wymienionym powyżej  iooym majątkiem nie r o z u ­
mieją się niepodniesione p rocenta od znajdującej  się w dawniejszej  
zb io rowej  masie części  pupi la ;  taki p r z y r o s t  majątku p rzez  niepod­
niesione procen ta  nie pociąga za sobą p r ze to  wyłączenia p ie rwia s t ­
kowego majątku z dawniejszej  masy zb iorowej i p rzenies i enia  go 
do ii o woza łożone j  wspólnej  kasy s ierocińskiej ,  j ednak  władza s k a r ­
bowa może zadysponować  to przeniesienie na mocy p rze p i sów  §. 4.

W e d łu g  przepi sów §. 4.  należy t a k ż e  postąpić,  jeżel i  za sp o ­
kojenie pupi lów z dawniejszej  kasy zbiorowej w zamia rze zupe łnego 
rozwiązania  ich da się uskutecznić a sygnowaniem zabezp ieczonych 
kapi tałów.

§. 6. Wspólna kasa s i e roc ińska  ma każdemu pupilowi,  skoro  
dla niego wpłynie kwota  najmniej dwadz ieścia z ło tych  walu ty  au-  
s t ryack ie j ,  up rocen tować  ją  po pięć od sta.

Za kwoty ,  k tó re pojedyńczo albo razem wzięte nie dochodzą 
wysokości  dwudz ies tu  z ło tych  waluty aus t ryackiej ,  i od kwot ,  k tó re 
się zos taj ą z podziału depozytu p rzez 20,  nie ma wspólna kasa 
s ie roc ińska żadnych p r ocen tów  wynagradzać .

§.  7. Uproceu towanic  następuje tylko po całych miesiącach.
Za kwoty ,  k tó re  od Igo aż włącznie do 15go j a k o w e g o  mie­

siąca wpływają ,  ma się zaczynać uproceu towan ic  od Igo  p rzysz łego  
miesiąca ;  za kwoty ,  k tó re  wpłyną od 16go aż do końca miesiąca,  
ma się zaczynać aż po upływie przysz łego miesiąca.

§. 8. Go tówki  wspólnych kas s ie roc ińskicb należy z posp ie ­
chem lokować  z poży tkiem na hypoteki  za prawmem zabezp iecze­
niem, i tylko gdy takicli  h ipo tek  uzyskać nie można,  na inny p ra ­
wnie pozwolouy sposób.

§. 9.  Dozwolone z tych kas pożyczki  należy po pięć od s t a  
uprocentować.

Po życzk i  te mogą obie s t rony  wypowiadać  i muszą  być po­
ił zielne p rzez 10.

P roc en t a  należy półrocznie  z góry i po ca łych miesiącach 
uskuteczniać .

P rz y  dopłacaniu pożyczek należy za raz  po trąc ić  pół roczną 
kwotę  procentową,

§, 10. Uproccn towauie ulokowanego  w kasie majątku każdego 
pupila ustaje aż z wydaniem majątku ,  j edn ak  procen ta  za ła twia ją  
się tylko do końca miesiąca,  k tó ry zwrócen ie  kapi tału poprzedza .

§ . 1 1 .  Okazującą się w wspólnej  kasie sierocińskiej  p r ze w yż k ę  
pieuiężnegn obro tu należy t r a k t o w a ć  jako  fundusz r e z e r w o w y ,  a 
prze to g łównie używać  na pokrycie  wydarza jących  się s t r at .

§. 12. Moi mini st rowie sp ra w  w ew nę t rznych ,  sp rawied l iwośc i  
i ska rbu  mają polecenie wykonać to rozporządzenie ,  i upoważnieni  
są  do wydania po t rzebnych  ins t rnkcyi .  Wiedeń,  9. l i s topada 1858.

— Litogr, hore.sp. auslr. pisze:  Cesa r sk ie  rozporządzenie
względem rycza ł towego  lokowania majątku s ierocińskiego j e s t  o w o ­
cem długich narad i głębokiej  rozwag i .  Znies ienie c i ęża rów g r u n to ­
wych i wywołana  tein konieczność powiększenia  pot rzebnego  w g o ­
spodars twie  wiej skicm kapi tału obro tow ego z jednej  s t rony,  a z d ru ­
giej życzenie pomniejszych właściciel i  g runtów,  by spłacić j a k  naj­
prędzej  przypadającą  na siebie część indemnizacyi  g r u n t o w ej ,  p rzed­
stawiały  coraz  wyraźn iej  po t rzebę większego na p ł yw u kap i t ałów 
u mniejszych właściciel i  g run tów.

Z a  czasów ju rysd ykcy i  pat rymonialnej  nas t ręcza ły dawne zbio­
r o w e  kasy s ierocińskie właścicielowi g ru n tu  bardzo ł a tw y  ś rod ek  
do zaspokojenia pot rzeby kapi tału w miarę jego k r e d y ta  realnego.

Ale ze zniesieniem zb i o ro wy ch  kas s ie roc ińskicb znikło to 
ź ród ło ,  a nawet  pows ta jące  odtąd k redytowe  ins ty tu ta  nie meg ły  
z wielu p rzyczyn  nieść pomoc mniejszemu obro tow i  go sp od ars tw a
wiejskiego.

Pragnąc tedy  zabezp ieczyć pot rzeby go sp od a rs tw a  wiej skiego,  
poprzeć zupe łne  p r ze prowadzen ie  sprawy  indemnizacyjnej  i n ł a twić 
pomniejszej  własności  g run towej  uży t ek  z k redy tu  realnego,  częścią 
ażeby mógł  ł a twiej  wypełnić swoje  zobowiązania ,  a częścią z a pr o ­
wadzić pożądane ulepszeuia w gospodars twie ,  musiano obmyśleć s to ­
sowne  Środki,  a naj sku teczn ie jszy  z nich nas t r ę cz y ł  się w p r zy sp o -
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sobieniu ins tytutu  zb io rowych  kas s ierocińskich do t e raźn ie jszych 
s tos u n k ów ,  to j e s t  w  zaprowadzen iu  p r zynoszących  p r oce n t  kas de ­
po zy to w yc h .

F inansowym s tosunkem pańs twa nie sp r ze c i u ia  się wcale u ży ­
cie tego ś rodka ,  gdyż  pominąwszy  ju ż  to, że podniesienie rolnic twa 
i k redy tu  p rywatnego  zawsze  j e s t  dobrodzie js twem dla ogółu,  od ­
pada j e szc ze  p rzy tych kasach obowiązek pomocy ze s t rony  p ań ­
s tw a ,  gdy ż  na pokryc ie  możebnych ,  n ie spodz iewanych  s t r a t  u tw o ­
rzone  będą osobne fundusze r ez e rw ow e ,

Względem urządzenia  zb io rowych kas s ie roc ińskich,  co z w y ­
ją tk iem Pogran icza  w7ojskowego i k ró les twa  Lo mba rdo-weneck iego  
ma t e ra z  wszędz ie  nas tąpić,  pos tanowiono t r zym ać  się tej i n s t ruk-  
cyi,  k tó ra rozporządzen iem ministeryalnem z 28.  l ipca 1856 p rzepi ­
sana została '  dla Galicyi ,  K r a k o w a  i Bukowiny.

Dla naglącej po t rzeby  rzeczonych  ins ty tu tów musiano już  te-  
r aż  p rzys tąp ić  do ich urządzenia .  Rozpoczęc ie  więc tego dzieła 
p r ze z  ad m in i s t r a c j ę  pańs twa  i poruczenie e ra rya lnym urzędom po­
da tk owy m obr o tu  wpływających sum s ie roc ińskich  było na tura lnym 
sku tk iem tej nagłości .  Przen iesi enie bow'iem admini sl r acyt  majątku 
s i eroc ińsk iego w ogóle lub też  wspó lnych kas s ie roc ińskich w sz cz e ­
gólności  gminom, mogłyby nastąpić dopiero po zupełnej  regulacyi  
gmin na podstawie nowej  us t aw y  gminnej ,  a t rosk l iwość ,  j a k ą  r ząd 
pańs twa  okaza ł  t e raz  nietylko dla sp raw y  realnego k redy tu  n iż ­
szych  klas,  ale o raz  dla dobra  s ierot ,  z j edna mu bez wątpienia na ­
w e t  u samych gmin sz cze rą  i zasłużoną wdzięczność.

P r a g a ,  11. l i s topada.  Dziś wieczorem o godzinie 5 '/2 p r z y ­
byli tu Ich Mość Ce sa r s tw o  i przyjęci  u roczyśc ie  w7e dwo rcu  kolei 
p rze z  szefów wład z  cywilnych i wo j skowych odjechali  natychmias t  
do cesa rskiego burgu , gdzie wysiadł  t a kż e  kroi  saxoński.  Ulice, 
k tóremi  p rze jeżdża l i  I ch  Mość Ce sa r s two  , były r zęs i s to  oświet lone,  
a ludność zebrana  w znacznej  l iczbie tw or zy ł a  szpale r .  Dziś og ło ­
szono p rog ram uroczystośc i  odsłonięcia , k tó re  nastąpi  13. b. m. o 
11 godzinie  p rzed południem.  Dziś nadeszła  tu t akże  dywizya h u ­
za r ó w  Radetzk iego ,  w ez w a na  na t e  uroczystość .  T ak ż e  feldmarsza ł ­
kowie  Wi nd i sehgrae tz  i Wimpffen zjechal i  j u ż  a oczekują  j e szcze 
do 60  j ene ra łów aus t ryack ich .  Z mini s t rów przyb y ł  dotąd tylko 
baron  Bach.

(Melilla. i układy z  Cesarzem marokańskim. — Wybory.)
M a d r y t ,  5go l is topada.  Dziennik E spuna  pisze,  że wyna­

gr od zen ie  j akie marokańsk i  Suł tan of iarował  Hiszpanii ,  odnosić się 
zda je  ty lko  do war tośc i  po r towego  s ta tku  Mclilli, k tóry przed dwoma 
laty zn iszczyl i  ko r s a rz e .  Jednak ,  pisze ten dziennik,  jeżeli  Muley 
Abderhaman  odpowiedzia lny j e s t  za jedno p rzewinienie  łych b a r b a ­
rzyńców, natenczas odpowiadać powinien za wszys tkie,  n to nadaje 
p rze sz łym układom pewny punkt  oparcia.

Ten  sam dziennik ogłasza nas tępujące szczegóły o h i szpań­
skich  posiadłościach Melilia : „Stol i ca Ceuta zos tał a w 920 roku zbudo ­
wan ą  a w 1496 roku p rzez Hiszpanów pod rozkazami  Guzmnna 
księcia Mediny-Sidonia zdobyła ,  Ludność Mclilli n ieprzenosi  30 00  
dusz ,  p rzemy s ł  nieznany a handel  zuc hwals twem korsa rzy  spa ra l i ­
żowany.  Ci ko r s a rz e  nie s łuchają samego nawet  marokońskiego 
Ce sa rza  i żyją ty lko  z r abunku.  Zanadto  są słabi zdobyć  sz tu rmem 
McIIlię,  ciągle j ednak  napastują miasto,  gdyż garnizon t amte jszy  nie 
l iczny nie może robić częs tych  wycieczek. "

'& M a d r y t u  telegrafują pod dniem 10 l i s topada :  K ró le w ­
skim dekre tem zos ta ł  mianowany p. Us ta r i z  sek re t a rz em  państwa 
w mini s te ryum wojny.

—  Muuicypalue w yb ory  rozp oc zę ł y  się w Madrycie.  W ośmiu 
dys t r yk ta ch  wypad ły  za  r ządem a w dwó ch  za opozyoyą.

Anglia.
(Założenie obozu stalowo. — Awans lisięcia Walii. — Sprawy centralnej Ameryki. —

Wiadomości b ieżące.)

L o n d y n ,  11.  l is topada.  Mini steryum wojny ma zamiar ,  z a ­
ło ży ć  pod Pe mb ro k ,  w połudn iowej  Wali i ,  wielki  s tały obóz a r ty -  
le ry i ,  k tó ryby  mieścił  w sobie 5 0 0 0  ludzi  i g łówną  kw at e r ę  dy w i ­
zy jną wojska okrętowego .

—  Holenderska  eskadra pod d ow ód z tw em  wiceadmi ra ła  1’Hooft  
odp łynęła  9. b. rn. z Spi theadu  do Madciry.

—  T im es  p i sz e :  „Książę  Wal i i  o t r zymał ,  jak donosi  London  
G azctle , s topień pułkownika .  Wypadek ten ważny  dla tego,  iż z a ­
powiada  chwilę,  w której  Następca t ronu angielskiego ma zająć s t a ­
nowisko  do jrza łego  męża i rozpocząć  formalnie swój  zawód ,  p rzy-  
czem każdy wierny poddany Kró lowy zanosi  modły do Boga,  by 
zawód  ten by ł  długi i s zczęś l iwy,  t ak dla miłości jego j ak i dla 
o lbrzymiego państwa,  k tórcm ma rządzić  kiedyś.  Naj l epsze zaś ż y ­
czenie,  jakie możemy z łożyć  młodemu księciu,  j e s t  to,  ażeby na 
d rodze  jego p rzyświeca ł  mu świe tny p rzyk ła d  matki  królewsk ie j ,  i 
żeby  okaz a ł  się godnym jej imienia."

—  T ra k t a t ,  k tó ry Anglia zamie rza  t e raz  z a w r z e ć  z N i k a r a ­
guą za pośredn ic twem s i r  Wil l iama Quese ley ’a, ma wed ług  don ie ­
sień dz ienników amerykańsk ich  zgadzać  się zupełnie  z osnową t r a k ­
t a tu  za pro jek towanego  p rzez S tany zjednoczone .  W  Ameryce u t r zy ­
mują  —  pisze dziennik Tim es  —  że p raw o  bronienia siłą zb rojną  
neut ralnośc i  międzymorza  p rzys luz ać  powinno wyłącznie  tylko S t a ­
nom zjednoczonym,  gdyż może być łącznikiem posiadłości  ich nad 
mo rze m at lautyckiem i nad oceanem spokojnym.  Ziemia ta powin-  
naby prze to  zos taw ać  pod ich kontrolą ,  gdy tymczasem tak Francy a

jak  i Anglia nie może  mieć W tej  mierze innych w id o k ów  prócz 
je j  neut ra lności .  Zapominają jednak  o tern, że międzymorze panam- 
skie ważniej szym je s t  j e szcze  dla Anglii gościńcem,  niż dla Stanów 
z jednoczonych ,  gdy ż  p rowadzi  do Kolumbii ,  Austral i i  i do Hong­
kongu.  Z re sz tą  t r udno  pojąć jakiejkolwiek  zt ąd korzyśc i ,  gdyby  
j ednemu tylko pańs twu  p rzys lużać  miała w razie  wojny wyłączna 
obrona  neutralności .

Francya.
(Protokół rozgraniczenia Turcyi z Czarnogórą podpisany. — N o w y  dziennik Urna. _
Historya oblężenia Sewastopola. — System administracji  w  koloniach. — W ypraw a hi­
szpańska na Marokko. — Posiłki do Senegambii. — Upiększenie Paryża. —’ Wiadomo­

ści b ieżące.)

P a r y ż ,  l i g o  l istopada.  Telegraf icznie nadmienione o b w ie ­
szczenie iiionitora  opiewa :

Po ostatnich zajściach,  k tóre  wybuch ły  między tureckiem wo j ­
skiem a Czornogórcami ,  zobowiąza ła  się wysoka P or ta  u t r zymać  
stan posiadłości  z 1856  roku.

Dla us tanowienia  wsze lk ich z tej ugody wynikających p raw,  
wysłano na miejsce komisarzów,  a r eprezen tanc i  Francyi ,  Austryi ,  
Anglii,  P rus ,  Rosyi  przy  tu reck im dworze ,  po twie rdz iw szy  zgodnie 
z tu reck im rządem,  odgran iczenie zaproponowane  większością cz łon ­
ków komisyi,  podpisali  w Konstantynopolu na dniu 8.  b. m. p r o to ­
kół p rzywra ca jący  zgodę miedzy s t ronami,  zapobiegając ponowieniu 
smutnych zatargów7, k tó rych  zakończenie  t ak w sp rawie  ludzkości  
j ak  powsssechnego pokoju niezbędnie było pot rzebne.

— W dziennikach  tu te j szych  roz ruszono  ponownie p rop ozy-  
cyę palenia zamias t  grzebania  ciał umarłych.  Na naukowych  po w o­
dach aa tern nie zby wa  w p ra w d z i e ;  j edn ak  dyskusya sp rawia ła  za ­
wsze n ieprzyjemne wrażen ie t ak,  iż sądzono ,  że o tej p r o p o zy c j i  
nie będzie już inowy.  P rzedsięb io rcy  kremacyi ,  j ak nazywają pale­
nie ciał  umarłych,  niedają się j ednak ods t raszyć .  A że żaden dzien ­
nik nie chce się przychy li ć  do ro zsz e rzan ia  ich zdań,  więc chcą z a ­
łożyć własny  dziennik pod tytułem Urna.

— Historya wojenna zos tał a  znowu w7zbogaconą ważnem dz ie­
łem pod ty tułem łśiegc de Sebastopol, jo u m a l des operalions du 
(jenie. Z  r oz ka zu  ministra wojny wydał  jenerał  Niel,  opisanie t ech­
nicznych prac,  k tóre  wy konywano  podczas  tego sławnego obleznia.  J e ­
nera ł  Niel był  od maja 1855 roku  g łównie  dowodzącym nad k o r ­
pusem inżenieryi  pod Sebastopolem.  To  dzieło podzielone j e s t  na 
t r zy  części ,  z k tó rych  p ie rwsza  zawiera  działania az do r o z p o c z ę ­
cia oblężenia Sebas topo la ,  druga wstępne  opisanie oblężenia,  a t r ze -  
eia działania po zajęciu miasta.  Dodatek zawie ra  najważniejsze do- 
kumenta dla uwierzytelnienia opisu i dziennik wojny minowej ,  k tó rą  
jak wiadomo,  p rowadzono  pod Sebastopolem w najokazalszy sposób.  
Wstęp  rozpoczyna  się z dniem 28.  lutego 1853 roku,  gdy Menży-  
kow przyby ł  do Konstantynopola .

— Nowy admin is t racy jny  system pre fek tu r  i w i ceprefektur ,  
k tóry  t e raz  zaprowadza ją  w Algiery i ma być zaprowa dzo ny  j ak s ł y ­
chać,  także i na wyspie Reunion równie  j ak  na Auti lach.  Algier 
wznieca w P ary żu  co raz  większy udział .  Do tego p rzyczyn ia  sie 
w iele pat ryo lyczna  t aktyka parysk ich l eka rzy,  k tó rzy  j akby  umówieni  
zalecają swym pacyeutom kl imat  algierski .  Oraz jest  t a kże  w p r o ­
jekcie  wy budować  w Algierze okazała gospodę dla s łabych i r e k o n ­
walescen tów,  a wielkość tego gmachu równać  się ma parysk iemu 
L u w ro w i ,  i zawie rać  wszys tko  co wschód i zachód dos ta rczyć  z d o ­
łają do u t rzymania  życia i przyjemności .

—  W e d łu g  wiadomości  z indyjskich wód  nie wątpi  wcale ad ­
mirał  Rigaul t  de Genouil ly,  ze zdobędzie Hue,  pomimo że to miasto 
ob warowane  j e s t  zupełnie na europejski  sys tem i s łynie jako  naj­
mocniejsza warownia  oryentu.

—  Telegraf i czna  depesza  donosi  z Madrytu o odpłynięciu ko r ­
pusu wyprawy,  k t ó r ą  hiszpański  rząd wysłał  na korsa rzy .  Korpus  
opuści ł  dzisiaj  na ośmiu paros ta tkach  por t  Kadyx.  Zadość uczyn ie ­
nie, j akie marokańsk i  Ce sa rz  ofiaruje h iszpańskiemu rządowi ,  uznano 
w Madrycie nicdosla t ecznem , gdyż  odnosi  się tylko do jednego 
punktu a nie do wszys tk ich  zażaleń.  W y p r a w a  udaje się wpros t  
do Ta  ug nr u dla poparcia r ek lamac j i ,  k tó rą madrycki  gabinet  wniósł  
w sp rawie hiszpanskich poddanych.  Po ukończonej  misyi k rąż yć  
będz ie  wzd łuż  af rykańskiego wybrzeża ,  i n iszczyć wszys tk ie  a f ry ­
kańskie  s ta tki  uważ ane  za s ta tki  kor sar skie ,  jeśl i  się nie wywiodą 
paszpor tami .

—  P r o j e k t a  p o d p u ł k o w n i k a  F a i d h e r b e  w z g l ę d e m  r o z s z e r z e n i a  
s e n e g a l s k i e h  k o l o n i i  mają b y ć  w k r ó t c e  u r z e c z y w i s t n i o n e .  S t a t e k  
„ C h r i s t o p h  C o l u m b "  o d p ł y n i e  t e mi  dn i ami  z p o s i ł k a m i  do ko lo ni i .

—  Pan Bourcjueney,  przyna jmnie j  w tej chwil i ,  nic opuści  
'Wiednia.

— Obecność ki lku Indyar.ów z Nepaulu dały powód do po­
głoski ,  że książę Dżuug  Bahadur  p rzybędzie  temi dniami na mie­
siąc do Paryża .

—• Dnia 3.  b. m. zawinęła  do Cherburga  rosy jska  f regata  p r ze ­
znaczona  równie  j ak ko rwe ta ,  k tó r a  dnia 2go b. ni. t a k że  z Rosyi 
odpłynęła do Bres tu ,  na ś ródziemne morze.

—  Pre fek t  S e k w a n y  zamierza  p rzysp ieszać tej zimy robo ty  
nad upiększeniem stol icy.  Co do spiesznego wzniesienia bu lwaru  
księcia Eugeniusza,  podało p r o p o z y c je  pewne angielskie t o w a r z y ­
s t w o ;  inne to w a r z y s t w o  zająć się chce przydlużenieni  ulicy Lafa-  
yel t e  do ulicy Cadet .  Robo ty  nad rozsze rzen iem dwo rca  północnej  
kolei że laznej ,  t akże  rozpoczną  się wkró tce .  Między wieloma p r o ­
j ek tami  ustawy ,  j akie  p r zygo towują  w radzie  pańs twa,  znajdują się 
tak że  p r zyg o to w aw cz e  p race  odnoszące się do re fo rmy w pocz to -
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wyra systemie.  Ja k  s łychać ,  nakapano f rankować  każdy  list p rzy 
oddawaniu na pocztę .

—  Mini ster  marynarki  rozpo rzą dz i ł  zak ładać we wszys tk ich  
morsk ich  po r t ach  Francyi  bibl ioteki ,  k tó re składać się maja s z cz e ­
gólnie z opi sów mor sk ich  podróży ,  z naturalnej  h is toryi  i geografi i .  
Żo łn ie rze  i żeglarze maja o t r zymać wolny wstęp do tych w zimie 
opalanych czytelni .

Belgia.
(Pierw’*z« czynności I/.b.)

i £ i ° u x e l a , 10. l is topada.  I zba rozpoczęła  dziś swoje  prace 
mianowaniem biór.  Obydwa s t ronn ic twa izby miały p r zy g o t ow a w ­
cze posiedzenia dla porozumien ia  się co do postępowania ,  j akie mają 
zachować p rzy  tym akcie.

Na wczora j szem posiedzeniu uko ns ty t uował  senat  swe biorą.  
Książę cle Ligne zos ta ł  obrany p rezyden tem,  p. D’Omalius p ie rwszym 
wiceprezydentem a p. Torna co  drugim wiceprezydentem.  Komisya 
której  poruczono  ułożenie adresu ,  składa się wyłącznie z duchowień­
s twa ,  ale p ro jekt  adresu k tó ry  na dzisiejszem posiedzeniu zosta ł  
odczytany,  wypadł  dość bezbarwnie.  Diskusyę adresu  zapowiedziano 
na ju t ro .

W iochy.
(Villa franca.)

Dziennikowi  Gazctlc dtt M id i  piszą z Wifa franki  pod dniem 
3. l i s topada :

„Kwes tya  Wi laf ranki  za rzyna  być zajmującą.  Między Rosya-  
nami p rzybyłymi  do Nissy znajdują się inżynierowie ,  k tó rzy  z r o z ­
poczęciem prac czekają  tylko na przybyc ie  Wielkiego księcia Kon­
stantego.  Dotąd istnieje tylko jedna tama por to wa  ochraniająca są­
s i edz two  s tarego ba gn o ,  i małe s t a tk i  od południowo-zachodniego  
wiat ru.  Zatoka  sama j e s t  bezpieczniejszą,  gdyż  zamyka j ą  p r z e ­
smyk daleko w morze sięgający.  Obecnie znajduje się tutaj 24  
okrę t ów ,  po nnjw iększej  części  pod rosyj ską na rodową a nawet  pod 
cesa rską  banderą,  jakiej  używają tylko okre ta  wojenne.  Oczekują 
p rzybyc ia  e skadry  Wielkiego księcia Konstan tego,  do której  p r z y ­
ł ą c z y c i e  t akże  fregata „ F ° ł k a n “ z Gravosy,  gdzie iuńy o k rę t  z a ­
jął jej miejsce.  Rosyanie cieszą się n iewypowiedzianie  z posiadania 
W i l a f r a n k i ;  por t  p rzedzie lony j e s t  od s tol icy h rabs twa  górą,  na 
k tórej  szczycie leży warownia,  tak bardzo l losyanom przyda tna.

Niemce.
(Gabinet wojskowy. — Uchwały zgromadzenia związkowego.)

Dziennik N rne P reuss. Z tg . p isze:  T a k z w a n y  gabinet  woj­
skowy j cs l to bezpośrednio pod rozkazami  ministra wojny zostający 
wydział  dla sp ra w  osobis tych mini ste rs twa wojuy,  k tórego  szefem 
jest  zwykle  j eden z.e sk r zyd łow yc h  adjutanlów kró lewskich,  lub j e ­
nerał  „a la suitę szef  ten miał  jednak potąd bezpośrednią s tyczność 
■!, na jwyższą in s t an c ją  w sp r aw ach  wspomnionych.  Jeśl i  wiec t e ­
raz  i te sp raw y  przypadną mini st rowi  wojny,  a szef  wydzia łu tego 
zrównany  będzie co do wykonania  funkcyi swych  z szefami innych 
wydzia łów minisleryuni  wojny,  tedy nie może  być bynajmniej  mowy 
o rozwiązan iu  gabinetu wojskowego,  lecz tylko o zmianie porządku  
czynności  w wydziale dla sp raw  osobis tych mini ste ryum wojny.  Jak  
s łychać ustąpił  już 7, tej posady do tychczasowy szef  wydziału,  j e-  
ne r a l -ma jo r  baron Manteuffel,  a w miejsce jego mianowano  majora 
Dewałl  z 25 pu łku pieszego.

F r a n k f u r t ,  (i l is topada.  Na posiedzeniu związko we go  sejmu 
z dnia 4 . b. m. powzięło zg romadzen ie  na wniosek wydziału w oj ­
sk ow ych  sp raw,  uchwałę względem wojskowych ś r odk ów  bezpie­
czeńs twa,  k tó re  mają być wykonane  w Kehlu p rzy  budowie mostu 
żelaznej  kole i ;  na tem samem posiedzeniu zezwmlono na w y b u d o w a ­
nie p roebowui dla związkowej  twie rdz y  Moguncyi  i wo jskowej  ko-  
inisyi wyznaczono  wsze lkie  do tej budowy po t rzebne środki .

Rosya
( W W .  k s iąż ę ta  * p o w ro te m .  — D onies ien ia  z  T u r k ie s ta n u . )

ł ^ r i e r s k u r g 1, 6 . l is topada.  Wielki  ks i ążę  Mikołaj  Mikoła-  
j ewiez ,  Wielka ks iężniczka Alexandra P e t r o w na  i Wielki  książę Mi­
kołaj  Mikoiajewicz młodszy przybyli  tu z powrotem 7, Moskwy.

Uczestn icy t egoroczne j  dzie rżawy propiuacyi  gorza łczane j  ofia­
rowal i  na ins t y tu t  technologiczny 15.000  rubli  s r eb rnych.

—  Dziennik In w a lid  ru sk i  pisząc o wyprawie j e ne r a ła  Kate-  
uina na linię S i r - D a r y a  , ( w  Turk ie s t an i e )  podaje : Gdy j e ne r a ł  z swoim 
orszakiem roz łoży ł  się obozem w byłej tw ie rdzy  Embinsk,  nad rze ką  
Emba,  k tó ra  od północno-wschodniej  s t ro ny  wpływ a  do kaspi jskiego 
morza ,  p r zyb y ł  tam na dniu 16. cze rwca  dla poddania się,  naczel ­
nik Kirg izów I ssct  Kut tebarol f ,  niegdyś ścigany za zbrodnie ,  później  
walczy ł  p rze c iw R o s j a n o m ;  ki lka lat umiał  zachować  swą  n iezawi ­
s łość,  wkońcu  zmuszony zos ta ł  uchodz ić  w stepy U s t - U r t  nad g r a ­
nicą K h i u y .  Je ne r a ł  Katenin p r z y r z e k ł  wszys tk im prze c iw Rosyi  
walczącym Kirgizom amnestyę.  Zatem I s se t -Kut t eba ro f ł  poddawszy  
sic,  zos ta ł  t akże  ułaskawionym,  i równocześnie o t r zy m ał  pozwolenie,  
zająć bez dozoru  sw ą  z imową kivaterę w stepie Borsuk .  YV drodze 
z U s t -Ur t  do j ene ra ła  Katenioa spo tka ł  się Isset z pose l s twem pr ze -  
zoaczonem do Khiwy.

Księstwa Naddimajskie.
(Proklamacja kaimakamii tymczasowej.)

O u k a r e s z t *  fis t °pada.  T ym cza so wa  kajmakamia wydała 
nas tępujące wezwanie  do ludności  rumuńskiej  :

Bracia i rodacy!
Najjaśniejszy Suł tan i najmi łościwszy nasz Pan zwie rzch n i  po­

wierzy ł  nam w dopełnieniu 4 9  a r t yku łu  konwencyi  podpisanej  dnia 19.  
s ierpnia 1858  w P ary żu  przez pe ł nom ocn ików 'w ysok ich  m o c a r s t w —  
tymczasowo kajmakamię cesarskim swym ha tysze ryfem wed ług  s t a ­
tu tów paus twa  i aż do s t anowczego wyboru  księcia panującego.  
Wiedząc  dob rze  o ważności  tego zlecenia i o p rzyję te j  na siebie 
odpowiedzia lności ,  uważamy to za obowiązek  nasz w obec Boga,  
naszego Pana zwie rzchn iego  i rodaków naszych w y n u rz y ć  uczucia,  
k tóremi  jes teśmy przejęci ,  i k tórych  p rzez cały ci ąg tymczasowej  
admiai st r acyi  naszej  niezmiennie t r zymać  się będziemy.

Usi łowaniem naszem będzie zachować  zupe łną bezs t ronność ,  i 
dlatego t eż  wzyw am y wszys tk ich  bez wyjątku,  by szanowal i  p raw a  
innych bez różn icy osoby,  niedozwalal i  sobie żadnego uwzględn ienia 
n ieprawnego,  i czuwal i  nad p rzes tr zegan iem porządku  legalnego.

Odpowiedzialność  w obec wysok ich mo cars tw ,  ojczyzDy na­
szej ,  po tom s twa  i sumienia naszego upoważni  nas do powst rzymania  
wszelkie j  niesłuszności ,  do ścigania intryg,  do wyjawienia  ich i wy­
tępienia zupełnego.  A choćby p rzysz ło  ponieść najc i ęższe ofiary i 
największe t rudy ,  to j ednak  chcemy i spodziewamy się dopiąć za ­
miaru naszego za pomocą  powierzonych  ś r od k ów  legalnych.  Mamy 
to silne p rzekonan ie ,  że za te usi łowania i s t a ranność  naszą zj e­
dnamy sobie szacu nek  i wdz ięczność wspó łobywate l i  naszych,  i po­
stanowil iśmy wywiązać  się z poruczonej  nam misyi s z cz e r ze  i su­
miennie.

Brac ia  i rodacy!  Konwencya  z 19.  sierpnia otwiera księztwom 
połączonym nową erę działalności  i podaje im o raz  naj lepszą spo­
sobność do okazania Europie  i światu naszego pa t ry o t yzm u,  umiło­
wania sprawiedl iwości  i umiarkowania.

W e d łu g  postanowień  w drugim dodatku  do konwencyi  odbędą 
się w kró tc e  wybory  depu towanach  do sejmu k rajowego ,  k tó r zy  p r ze -  
dewszys tkicm zająć się mają wyborem naczelnika r ządu.

Ja wn ie  i w y r a ź n i e ,  w obec Boga i świata całego mówimy 
w am :  od bezparcyalnośc i ,  od sp rawiedl iwośc i  i bogobojności  waszej  
za leżye będzie p rzysz łe  dobro ojczyzny.

Upraszamy was p rze to  zas tanowić  s:ę pilnie nad ważnością  
tej chwil i ,  gdy ż  od tego za leży p rzysz łość  o jczyzny  naszej .  A że 
deputowani  k ra jowi r ep rezen tu ją  cały naród,  przemawiają za niego, 
działają i wkońcu rozs t r zyga ją ,  prze to  egoizm,  pareyalność ,  zawiść  
i n iezgoda byłyby zgubą naszego narodu i b rzydka n iewdzięczność  
dla wysokich mocars tw ,  k tó re  tą r eo rg an i zac ją  admin i s t r ac j i  naszej  
okazały  nam jawny  dowód szczerej  życzl iwości .

Będąc silnie o tem przekonani ,  że w tej chwil i ,  kiedy cała 
Europa na nas spogląda,  okaże to każdy  z Rumunów,  ze sam się 
umie powściągnąć i p rawo uszanować ,  zw rac am y się w szczegó lno­
ści j e szcze do wszys tk ich  cywi lnych  i wo j skowych  u rzędn ików  
z tem usilnem wezwaniem,  by czuwal i  nad dobrem kra ju  i p r z e ­
s t rzegal i  sprawiedl iwośc i  , by według  sił i możności  zapobiegal i  
wsze lk iemu n ieporządkowi,  p r zen iewie r s twu  lub zdrożnościom publ i ­
cznym,  i t r zymal i  się ściśle tej drogi  legalnej ,  j a k ą  sobie k a j ma ka­
mia wytknęła  i z tem sio j awnie  oświadczyła .  W ko ń c u  p rzywodz i  
się j e szcze  r az  w pamięć,  że każdy  n ieposłuszny karany  będzie w e ­
dług całej su rowośc i  p rawa.

T y m  więe sposobem dojdziemy bracia i rodacy do celu po żą ­
danego,  z jednamy sobie szacunek  moc ars tw  wysokich,  wdz ięczność  
potomnych  i u ska rb imy błogos ławieństwo  Boże.

Em , B a l liano. F . M am i, J ,  A , Philippesku.

Grecya.
(Lord Stra tford. — Wiadomości b ieżące.)

A t e n i y ,  6 . l is topada.  L o rd  S t ra t f o rd  de Redcl ifte baw’i tu od 
cz te rech dni,  j ednak  j ak  s łychać ma po j u t rze  odjechać.  P r z e d w c z o ­
raj p rzy jmowany  był  z familią i świ tą  u Ich Mość k ró lew s tw a  a 
wczoraj  wieczór  był  na obiedzie u dworu.

—  Zagajenie izb nastąpi  w ciągu p rzysz łego tygodn ia  i j a k  
u t rzymuję ,  bez mowy od t ronu,  ażeby uniknąć deba t  nad odpowie­
dzią osobliwie w senacie.  Nieporozumienia między  bankiem a r z ą ­
dem zostały za ła twione.

A z y  a.
(Korespondencje  z Imlyi.)

Indyj ski  spe c ja lny  koresponden t  dziennika T im es  p isze w swem 
najuowszem z Boli w Busah irze  pod dniem 14. wrześn ia  da towanem 
piśmie,  między  inuemi :  „Za pe w ne  niebędziecie sie spodz iewać ,  aż e ­
bym w miejscu t e raźn ie j szego  mego poby tu  mógł  zasiągnąć jaką­
ko lwiek  ważną wiadomość;  a jednak w sz ys tk o ,  coko lwiek tu słyszę  
u tw ie rdz a  mię w p rzekonania ,  że nasze panowanie  zaczyna  przybie­
r ać  s topniowo dawną  swoją potęgę.  P r z y  tem wszys tk iem niemożna 
za pr zeczać ,  Ze z powodu przejścia indyjskiego pańs twa  z rąk k o m ­
panii,  w  nasze,  t rwać  będzie j ak i ś  czas p e w n e  zamieszanie .  Doradźcy 
Jej  Mość Królowej niechaj czuwają ,  ażeby objęcie tego państwa nie­
stało się dla korony  „damnosa  hae redi ta s . “ Wł aśn ie  t e ra z  spraw­
dzi ła się indyj ska p rzepowiednia .  Panowanie  kompani i  trwało 100  
lat,  i zakończy ło  sie właśnie w tym roku,  na k tó ry p rzepowiada l i  
p ro rocy indyjscy,  z tą tylko różnicą,  że na ich miejscu wznos i  się  
t ron  Anglii. Kiedy s i r  Colin Campbell  w y ru s zy  z Allahabadu,  niema 
nic pewnego.  W’ par lamencie mówiono o koniecznej potrzebie Mza»
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dać n ieprzyjacie lowi  s t a no w cz ą  k lęskę"  za raz  po porze  deszczowej ,  
i pewna ,  że j e s t e śm y w chęci  i w stanie,  zadać  tę klęskę,  byle 
ty lko  nieprzyjaciel  dał  się nakłonić do s toczeuia wielkiej  b i twy 
w otwartero polu.  Ale powstanie p rzyb ie ra  mały sporadyc zny  cha­
rak te r ,  na k tó ry  ani wielka armia ani skoncen t row any  korpus  Ża­
dnego niewywie ra  wpływu.  Nacze lny wódz zostanie zapewne zm u ­
szonym,  za rzucić  swą ulubioną t a k tykę ,  i podziel i  armię na ba rdzo 
małe  oddziały,  k tó r e  rozs t r ze lą  się na wsze s t r on y . "

Afryka.
(Doniesienia z Trypolidy. — Podróż brata króla  portugalskiego.)

Z  z a c h o d n ie g o  w y b r z e ż a  Afryki. Br a t  króla p o r ­
tuga lskiego odpłynął  28.  paździe rn ika dwiema korwe tami  z Madeiry 
do wysp azorskich .

T ry p o lid a , 22go  października.  Od czasu r o kos zu  załogi ,  i 
chociaż  ro ko sz a n  odstawiono do położonego  w głębi  k ra ju fortu 
Yefern,  wzmogła  się j edoak ,  j ak  piszą paryskie j  Pres.se, obawa lu­
dności ,  a szczególniej  ch rześc ian .  Dwa razy wydarzyło  się, Ze s t r ach 
ogarną ł  całe miasto,  a osoby zostaj ące pod opieką obcych konzu lów,  
sch roni ły  się do konzu la tów  i na okrę ta  w por tach.  Obawiano się 
bardzo  nadchodzącego  dnia Miludu ( ś w ię t a  tu r eck ieg o)  , ale dzięki  
sp ręż ys t ośc i  władz i konzu lów przesz ło  to święte spokojnie.  Miasto 
zostaj e  w stanie ob lężen ia ;  l iczne pat role  przeciągają  po ulicach,  a 
p r z y  wnijściu do dzielnicy ch rześc iańsk ie j  stoi obozem na publicznej 
ul icy 2 0 0  żołnierzy .  Eu rope jc zykowie  s toją pod bronią.  Z  n iecier ­
pl iwością czeka ją  na posi łki ,  wyprawione  z Kons tan tynopola  z no­
wy m g u b e r n a t o r e m , Mehemet  I zz e t  Baszą.  —  Z araza  zmniej sza  się 
w  Bengazi .  Na dzieii przypada j e szcze  ty lko  jeden p rzypa dek  śmierci .

Doniesienia z ostatniej poczty.
W i e d e ń ,  14. l is topada.  Ju t r o  dla u roczystośc i  Śgo  Leo,- 

polda  n iewyjdzie  Litogr. koresp. anstr.
P a r y ż ,  13. l is topada.  Sądzą ,  Ze M onitor  przynies ie  ju t ro  

r a p o r t  f inansowy.  Pog toska  względem konwencyi  4 V2 proc.  r en ty  
u t rzy m uje  się. M onitor  zaw ie ra  r a p o r t  o zajęciu T ura nu  w Ko-  
chinchinie.

T u r y n ,  12. l isopada.  Do p r zedwczora j  poku towa ł  Bianchi 
Giovini  w cytadel i  za p rze kro cz en i e  us t aw y  druku.  Za przybyc iem 
do mias ta składal i  mu natychmias t  g ra tulacye jego s t ronnicy .  — H r a ­
bia So lohub ,  t ak zwany  rosyj sk i  Alexander  Dumas ,  p r ze jeżdża ł  tędy; 
czasopi smo „Revue de deux Mondcs"  umieściło niedawno jedną z p o ­
wieści  jego  w t łumaczeniu.  —  Je ner a ł  Durando odpłynął  z Genuy 
do Kons tantynopola .  Równocześnie  odpłynęło  z t amtąd  kilka S iós tr  
za kon u  Nawiedzenia  i ki lkunastu zak on n ik ów  do Mootevideo w po­
łudniowej  Ameryce,  a to dla wzmocnienia t amte j szych  filialnych za ­
k on ów  tej  r eguły.  —  Roboty for tyf ikacyjne w Camle,  zawieszone 
na j ak i ś  czas ,  rozpoczę to  t e raz  nanowo z większą  gor l iwością.

F r a n k f u r t , 13.  l is topada.  Os ta teczne  wnioski  wydz ia łów 
p ro p o n u ją ,  ażeby sejm zw ią zko w y uzna ł  oświadczenia Danii z figo 
wrześn ia  i poufne wyjaśnienia pana Bu lów za n iedosta teczne,  i żeby 
wyd z ia ł  exekucy jny p r ze d ło ży ł  s tosowne wnioski .

Wiadomości handlowe.
L w ó w , 16.  l is topada.  Na w czo ra j szy  t a rg  p rzypędzono  283 

woł ów ,  mianowicie z Rozdo łu  6 stad po 30,  12, 31,  14,  9 i 15

sz tuk,  z  K r z y w e z y c  50,  z S ichowa 13,  z Brzoz dowiec  2 s t ada po 
12 i 10 sz tuk ,  z Ro zw ado w a  12,  z W y b r a n ó w k i  13,  z Szczerca 2 
s tada po 9  i 10 sz tuk ,  z Bobrki  28  i z Brzeżan  15 sz tnk.  Z  tej 
l iczby sp rzedano —  ja k  nam donoszą —  „a t argu ty lko 189 sz tuk  
na po t rzeb  mias ta  i p łacono za woła,  mogącego ważyć  260 S* mięsa 
i 26 &F łoju,  42  z ł . ;  s z tuka zaś,  k tó r ą  szacowauo na 325 U  mięsa 
i 32  2T łoju,  kosz towała  57 zł .  75 k r .  wal.  aus t r .

Przyjechali Jo Lwowa.
Dnia 16. listopada.

Hotel rosyjski: PP. Hr. Borkowski-Dunin B o le s ła w , z Kormanic. — 
Hr. Badeni Alex..  z Glinian. — Hr. D7.iedus7.ycki AIex., z Izydorówki. — N'e- 
trebski Fabian, z Dobrasyna. — Hr. Golejewski Kornel, z Krzywcza.

Hotel europejski: PP. Ulaniecki Wład., z Kłodna. — Lityński Meliton, 
7. Firlejówki. — Rylski Henryk, z Dłużniowa. ~  Rulikowscy Kajetan i Antoni, 
z Świtarzowa. — Zawadzki Karol, z Kruszelnicy. — Pierzchała Ignacy, z Usz-  
kon iec .  — Launitz Alex , ces. ros. rotm., z Lipska.

Hotel angielski: P. Zadurowicz Adolf, z Czerniowiec.
Pod Tygrysa: PP. Borowscy Leon i. Leopold, z Krowicy*

Wyje chali ze Lwowa.
Dnia 16. listopada.

PP. Hr. Thun-Hohensten, c. k. porucz., do Gródka. — Lawandowski  
Paweł,  do Horożanki. — Ks. Basilewski A le x . , ces. ros. oficer, do Perters- 
burga. — Truskolawski Leonard, do Streptowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.

lin ia  15 . listopada.
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Wysokość śniegu 29 -

T  E  A  T  IŁ .
D z i ś  na scenie polskiej : „ 2 K f o ó j c y , “ t r a j edya  w 5 ak tach F r y d e ­

ryka Schi l lera.

K u r s  l w o w s k i .

10 listopada

D u k a t  h o l e n d e r s k i  . . . .
Dukat c e s a r s k i ...................  . .
Pó ł i mpc r ya )  zł .  r os y j s k i  , . . .
Rubel  s r e b r ny  r o s y j s k i ........................
T a l a r  p r u s k i  ...................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Gałicyj. listy zastawne za 100 zlr. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka naród ;v a .

mon. kor.w.

bez
kuponów

gotówką towarem
zlr. kr. złr. kr.

4 33 4 36
4 35 4 39
7 54 8 _
1 31 1 32
1 27 1 29
1 7 1 9

78 50 79 25
80 40 81 20
81 40 82 20

K B O N I E  A.
(Dcmoliacyo w Wiedniu.) Zapowiedziane na 13go b. in. wysadzenie  

bramy karynckiej musiano odłożyć na wtorek (16g0 1). m.) , ponieważ uprząt- 
nienie narzucanej z tyłu zieini zajmie je szcze  kilka dni czasu. Wszystkiego ma 
być podłożonych 90 min, które wysadzone będą czterma nawrotami. Samo w ier­
cenie nie jest  wcale ła tw e ,  gdyż za pociśnieniem świdra odpadają całe kawały  
muru. Zewnętrzne sklepienie bramy ma być ściągnięte za pomocą windy na 
terasę ,  przyczem zabezpieczono wszelkiemu niebezpieczeństwu należytem pod­
łożeniem tej do sto cetnarów ciężkiej masie kamieni. Po urządzeniu tamy ko­
munikacyjnej rozpocznie się znoszenie mostu. Obecnie zajmuje się  temi robo- 
botami 300 ludzi po największej części Czechów i Morawców , zapłata dzienna 
wynosi stosownie do zręczności  robotnika 60, 63 i 66  centów, a za robotę no­
cną płacą po 16 centów na godzinę.

— (Niespodziane mrozy.) W  południowej Francyi nastało od 30. paź­
dziernika nagle tak zimne powietrze , że w studniach pozamarzała woda a na­
w et na rzece Yonnie pokazały się  4go b. in. kry w kilku miejscach. Także  
w  Hawrze było 4. listopada o godzinie 6  zrana 3, a w Rouen przęsło 3 stopni 
zimna. Z Chambery donoszą z 30. z. m., że góry Mont-du-Chot iMont-Grenier  
były już okryte śniegiem. Także na Korsyce i wyspie Sardynii spadły już śniegi  
z  końcem października , jak również i na wybrzeżu morskiem między Genuą i 
Nissą.  W Marsylii i w  całej dolinie Rodanu zrządziła na dniu 30. z. m. wielkie  
szkody burza, poprzedniczka mrozów, i zerwała część  wiszącego mostu na Ro­
danie, którego długość wynosi 100 metrów. Właśnie w chwili zerwania mostu 
zatonął prawie w  tem samem miejscu na rzece  statek węglarski wartości 15 
do 20.000 frank. Także na jeziorze neuenburskiem była burza nadzwyczajnie

gwałtowna. Trzy statki za tonę ły , a jeden paropływ zaskoczony burzą na je ­
ziorze  zaledwie zdołał zawrócić do Neuenbarga.

— (Upominek sułtański.) Księżniczka Matylda otrzymała od Sułtana  
przepyszny dywan w upominku. Wierszyki u brzegów, jak np. „Róża seraju“ 
i t. p. tkane są perłami i szmaragdami, a na środku dywanu połyskuje brylan­
towy text z Koranu.

— (Salamandra w ludzkiej postaci ) Franciszek Buvret, wynalazca spo­
sobu, że można rzucić się  w płomienie pożaru bez uszkodzenia sukien nawet,  
odbył niedawno w Metz szczęśl iw ie  ośmnastą próbę. Przechodził zwolna przez  
dwa r7.ędy płonących stosów i suknie jego nie poniosły najmniejszego uszko­
dzenia. Tak przynajmniej opowiada dziennik „Independant de la Moselle,“ w y­
chodzący w Metz.

 -----
R o z m a ito ś c i  n r .  !16.

przy dzisiejszej Gazecie z a w ier a :

I. Monaster 0 0 .  Bazylianów nad Dobromilem w obwodzie sanockim, przez F e-
licyana Łobeskiego,

II. Zbiory archywalne: Augusta III. pozew na duchowieństwo obrz. grec. i
Żydów żydaczewskich.

III. Upadek Carogrodu w  r. 1453 (Dokoń.)
IV. Zabobony w  Rosyi.
V. Dziennik.
VI. Gotajski kalendarz genaologiczny.
VII. Najnowszy dramat Eugeniusza Scribe.
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